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Uibrzymi 


- Nowe „okno“ Polski w świat daleki 


wspaniały 


rozpoczął wczoraj swą służbę w stolicy 


Dnia 1 stycznia 1929 roku, a 
więc przeszło pięć lat temu rozpo- 
częły swoją działalność Polskie 
Linje Lotnicze „Lot“. Wczoraj -— 
pierwszy ich jubileusz zbiegł się z 
uroczystością  . 

poświęcenia nowego portu 
cywilnego 
na Okęciu, zbudowanego. dużym 
wysiłkiem Państwa, a pomysłem 
polskiego inżyniera i pracą pol- 
skich robotników. Śp 

Uroczystość wczorajsza była 
więc prawdziwem 

świętem lotnictwa 

komunikzcyjnego, 
które w Polsce ostatniemi laty tak 
wielkie poczyniło postępy. Już od 
wczesnego ranka wielkie białe au- 
tobusy bez przerwy zwoziły zapro 
szonych gości na odległe lotnisko, 
przyczem mieli możność przekona 
nia się wszyscy, że dojazd do naj- 
nowszego portu lotniczego Europy 
jest 

wręcz archaiczny 
pod względem zaniedbania. Ale to 
już-z winy miasta. 

Długi korowód autobusów i aut 
prywatnych mknie w stronę zdob- 
nej w girlandy zieleni bramy wjaz- 
dowej na lotnisko. Na długo przed 
10-tą rano port i plac startu zapeł- 
nia się 

blisko dwutysłęcznym tłumem 
publiczności, na tle którego wyróż 
niają się barwną plamą mundury. 
attache wojskowych niemal wszy- 
stkich państw Europy. Nad fronto- 
nem portu — flagi: francuska, an- 
zielska, czeska, rumuńska, łotew- 
Ska, belgijska, . jugosłowiańska, 


grecka; pośrodku flaga polska w 
otoczeniu 
barw niemieckich; 


po jednej stronie sztandar czarno- 


* błało-czerwony,. po. drugiej — fla- 


ga ze swastyką. To na cześć przy- 
byłych na Okęcie gości — dzienni- 
karzy niemieckich I z okazji: ot- 


Przed ołtarzem polowym — usta 
wiono fotel dla Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, za fotelem — 
krzesła, na których zasiadła dyplo 
macja. 3 f 

Kitka .minut po .10-tej zjawiają się 
na placu. członkowie rządu — min. 
min. Pieracki. Zawadzki. Hubicki, 


warcia _nawej linji. komunikacyjnej | Kaliński, wicemin. Szembek; szef 


z Warszawy do Berlina. 


protokułu hr. Romer, jego zastęp- 


Polska - Austrja 10:6 


Zwycięstwo polskich pięściarzy 


Wczoraj w gmachu Cyrku war- 
szawskiego, odbyło się spotkanie 
pięściarskie Polska — Austrja o 
puhar Europy środkowej, zakoń- 
czone zwycięstwem polskich za- 
wodników w stosunku 10 : 6. 

Wyniki poszczególnych walk by 
ły następujące: 

Czortek (P.) bije Schlangera (A.) 


Moczko (P.) pokonał Kovacsa 
(A.), Jaro (A.) bije Forlańskiego 


(P.), Bąkowski (P.) — Swatoscha 
(A., Misiurewicz (P.) pokonał 
Weilhammera (A.), Chmielewski 
(P.) — Fiihrera (A.), Zehetmaier 


(A.) pobił Karpińskiego (P.), Mar- 
> (A.) pokonał Mizerskiego 
P.). 


Odrzucona kasacja 


skazanych spiskowców rumuńskich 
BUKARESZT, 29. 4. — Trybunał ! nanie zamachu na rząd w czasie 


wojenny ma dzisiejszem nocnem 
posiedzeniu postanowił." odrzucić 
skargę kasacyjną” 13-tu spiskow- 
ców, skazanych za projektowany 
zamach stanu pod wodzą płk. Pre- 
Gupa. r 

Jak wiadomo, chodziło o doko- 


nabożeństwa rezurekcyjnego w ka 
tedrze bukareszteńskiej i ogłosze- 
nie dyktatury wojskowej, za co 
wszyscy przywódcy tego spisku w 
liczbie 13-tu skazani zostali na 10 
lat ciężkich robót. 


EEEE Z W Z PA OR OOO NA Z O Z RO 


ca hr. Przeździecki, insp. arm 
gen, Orlicz - Dreszer, szef. sztabu 
gen. Gasiorowski, szef lotnictwa 
wojskowego gen. Rayski. Cywilne 
władze lotnicze reprezentuje płk. 
Turbiak, zarząd „Lotu“ z dyr. Ma 
kowskim,. sekr. jen. Wilczyńskim i 
dr. Góreckim na czele czekają przy 
maszcie, na -którym za chwile za- 
trzepocze 
flaga P. L. L. „Lot“. 

(Dalszy ciąg na stronicy drugiej), 


Diwarce Targów 
w Poznaniu 


POZNAŃ, 29. 4. Dziś o godzinie 
10 rano, przy licznym udziale za- 
proszonych gości, przedstawicielł 
państw obcych, kupców i przemy* 
słowców krajowych oraz zagra- 
nicznych, nastąpiło. otwarcie XIII 
Międzynarodowych Targów w Po- 
znaniu, którego dokonał Minister 
przemysłu i handlu. dr. Ferdynand 
Zarzycki, w otoczeniu >: wyższych 
urzędników: Ministerstwa. 
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Polscy sportowcy 


u Ojca Świętego 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 29.4. 
Wczoraj Ojciec Św. udzielił postu 
chania sportowej ekipie polskiej, 
przybyłej pod przewodnictwem m 
Adama Kocura, prezydenta m. Ka* 
towic. 


Otwarcie nowego Dworca lotniczego w Warszawie 


P. Prezydent Rzplitej w otoczeniu członków poz poan  Awatryzyd zada i Lm a w bed joy 
orca lotnic ęci ars “Na- pierwszy m anie P, Prezy: zplit D 
pokaz cf] pada wy” zee Wg |. dr. Hubickł, Min. skarbu proi. Zawadzki. Min. sor. wewn. Pieracki. marsza- 


i t 1 tel Kaliński, Min. komunikacji inż, Butkiew: 
serze: > R ią tek Solmu Świtalski, Premier IL Jedr 


4 str 


św. polowej, która poprzedziła uroczystośś 
w rzędzie płerwszym stoją (od lewej): Mi- 


2 
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(Początek: na stronicy pierwszej) 


Jest godz. 10,35. Z dachu portu 
6dzywa się przeciągły ryk svreny; 
orkiestra kolejarzy gra Hymn Na- 
rodowy. Prøv jego dźwiękach wie 
żdża na lotnisko auto z białym or- 
łem na proporczyku. ś 

Pana Prezydeata Rzeczypospoli- 
tej, który przybył wraz z p. prem- 
jerem  Jędrzejewiczem i p. mini- 
strem komunikacji inż. M. Butkie- 
wiczem — 

powitał dyrektor „Lotu“ 
mjr. Makowski, 
poczem Pan Prezydent zasiadł W 
przygotowąnym fotelu. , 

Rozpoczęło się nabożeństwo: 
Mszę św. celebrował J. E. ks. bi- 
skup polowy Gawlina w asystencji 
licznego kleru, poczem wygłosił od 
ołtarza krótkie, lecz pełne treści i 
myśli głębokiej kazanie, w którem 
przyrównał Polskę do lotnika, szy- 
bującego przed siebie — 

ku świetłanej przyszłości... 

Po kazaniu ks. biskup dokonał 
poświęcenia lotniska, by służyło 
ono ku pożytkowi Polski, ku chwa- 
ie polskiego imienia. 

Pierwsze przemówienie, obrazu- 
jące całokształt dokonanych przez 
P. L. L. „Lot“ prac wygłosił p. mini 
ster komunikacji 

inż. Michał Butkiewicz. 
Stwierdzając, że osiągnięte na polu 
lotnictwa komunikacyjnego, rezulta 
ty — przysparzają lotnictwu sławy 
i utrwalają dobre imię w kraju i 
zagranicą, pan minister wyraził po- 
dziękowanie tym, którzy do rozwo 
ju lotnictwa komunikacyjnego się 
przyczynili, i wreszcie wkońcu swe 
go przemówienia poprosił Pana Pre* 
zydenta o łaskawe 
podniesienie bandery 

na znak, że cywilny port lotniczy 
w Warszawie został otwarty do u- 
żytku publicznego. 

Pan Prezydent w otoczeniu świ- 


NOWY CZAS Poniedziałek, 30 Kwietnia 1934 


Bandera „Lotu” nad nowym portem letniczym 


ty podszedł do masztu, e godz. 
11.15 czerwona: bandera z literami 
P. L. L. „Lot“ radośnie zatrzepota- 
ła na wietrze. 
W dalszym ciągu uroczystości 
przemawiał dyrektor Linji Lotni- 
czych mjr. Makowski, który podzię 
kował Panu Prezydentowi, człon- 
kom Rządu, dyplomacji i zebranym 
gościom za przybycie na święto 
„Lotu“ i wręczył Panu Prezyden- 
towi 
pierwszy egzemplarz książki, 
obrazującej prace lotnictwa komuni 
kacyjnego w okresie ubiegłych 5 
lat. Egzemplarz oprawny był w 
błękitną skórę i nosił napis: „Panitt 
dentowi Rzeczypospolite, 
prof. Ignacemu Mościckiemu — w 
p: od Polskich Linij Lotniczych 
t 


Po przemówieniu mjr. Makow-= 
skiego, min. komunikacji inż. But- 
kiewicz udekorował złotemi, srebr- 
nemi i bronzowemi Krzyżami Za- 
sługi pracowników i pilotów „Lo- 
tu“, którzy na czele z pp. Janem 
Wilczyńskim, Aleksandrem Kurmań 
skim, inż. Krzyczkowskim i dr. Gó- 
reckim od chwili utworzenia w 
Polsce lotnictwa komunikacyjnego 


m MM M M 722 Me 0 M 


| 
| 


to lotnictwa komunikacyjnego W 


Narszavie 


bez przerwy pracują nad jego do- 
brem i rozwojem. 
Na zakończenie uroczystości — 
zaproszeni goście zwiedzili 
i 


port i hangary, 

gdzie wśród samolotów zwracał 0- 
gólną uwagę olbrzym niemiecki — 
trzymotorowy Junkers, który od- 
wiózł eo Berlina naszych dzienni- 
karzy. Stamtąd tegoż dnia przy- 
wiózł na Okęcie grupę dziennika- 
rzy niemieckich, którzy również 
wzięli udział we wczorajszem Świę 
cie. 

O godz. 12-ej auta I autobusy za 
częły odwozić gości spowrotem do 
miasta; port okęcki powrócił do 
swej normałnej pracy — na wielkim 
szlaku lotqieczym Europy. 


saciiź 
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Złote krzyże zasługi 
dla pracowników „Loła” 


Monitor Połski* podaje zarządze= 
mia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
27 kwietnia 1934 r., nadające zlote, 
srebrne i bronzowe Krzyże zasłagi za 
prace mad rozwojem lotnictwa komu- 
nikacyjnego. 

Złote Krzyże zasługi otrzymali: pp, 
dr. Henryk Józef Górecki, radca praw- 
P. L. L. Lot, inż. Stefan Hojarczyk 
kierownik referatu bandowy lotnisk ti ` 
dróg powietrznych w min, komuniká- 
cji, inż. Stanisław Krzyczkowski, dy- 
rektor techniczny P. L. L. Lot, Alek- 
sander Kurmański, szef wydziału ru- 
chu P, L. L. Lot, inż. Eugeniusz Ro- 
land, przedstawiciel generalny P. L. L, 
Lot w Berlinie i Jan Wilczyński see 
kretarz generalny P. L. L. Lot. 

Srebrne i bronzowe Krzyże zasługi 
otrzymało szereg urzędniców i pra- 
cowmików P. Ł. L. Lot, 


i ——————— 


Zamknięcie Wróf Swigiych 


w Bazylice Watykańskiej 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 29.4. 
W obecności ks. prałata Caccia 
Dominioni odbyło się wczoraj osta 
teczne zamkniecie Wrót Świętych 
w Bazylice Watykańskiej 


We wrotach, w specjalnej 
skrzynce, zamurowano 5ł medali 
papieskich srebrnych i bronzo wych 
Z he a — 1932 i trzy medale Z 
r. 19. 


nażąte braki techuizne | |opreważenie uozpieczeńctWa 


Przyczyną wypadków przy pracy w górnictwie weglowem 


W górnictwie węglowem przyczy 
ny wypadków przy pracy, brane 
statystycznie, przedstawiają się bar 
dzo interesująco. 

A więc — 

na Śląsku 
— wypadki, spowodowane przez 
obsuwanie się zwałów węglowych, 


68 letni prof. Woronow 


poślubił 20 -letnią dziewczynę 


PARYŻ, 29. 4. Prasa francuska 
ywo interesuje się małżeństwem 
profesora Woronowa. 
68-letni uczony wziął ślub w 
Bukareszcie z 20-letnią Austrjacz- 
ką, panną Schwatz. Jest to 
czwarty zwiazek małżeński proi. 
RZY) oronowa, 
który, iak zapewniają lekarze fran 


W Polsce 


cuscy, jest w pełni sił. Na zapyta- 
| nie, czy Woronow dokonał na so- 
ie 


operacji odmładzającej, 
jego przyjaciel, znany chirurg, 
Dartigues zaznaczył, że w tym 
wieku wydaje mu się niemożli- 
wem przeprowadzenie podobnej 


operacji. 3 


najcieplej! 


Kwiefniowe dziwactwa aury 


* Wydawać się te może nieprawdopo- 
dobnem, a jednak jest faktem, że w tej 
chwili Polska jest najcieplejszym kra- 
jem w całej Europie, nie wyłączając 
„gorących** Włoch i Hiszpanii. Jedynie 
tylko Rumunia dorównuje nam tempe- 
raturą, 

:ı Bo posłuehajmy co mówi PIM. o tem 
peraturze, notowanej w ub. sobotę o 
godz. 8 rano w poszczególnych punk- 
tach Polski i w niektórych miastach Eu 
ropy północnej, południowej, zachod- 
niej i wschodniej, 

ı Dnia tego rano termometr wskazy- 
wał: w Katowicach 17 st. C. w Krako= 
wie, Lwowie, Wilnie | Zakopanem (1)— 


16 st, w Poznaniu 15, w Warszawie 
14 st. A w innych krajach europej- 
skich? Berlin 16, Kopenhaga 9, Sztok- 
holm 12, Helsingfors 8, Moskwa 13, Tal 
lin 6, Ryga 6, Praga 13, Więdeń 11, 
Bruksela 11, Paryż 8, Londyn 7, Gene 
wa 6, Belgrad 6, Serajewo 9, Neapol 15, 
Lizbona 16, Madryt... 6 stopni! 

Innemi słowy: Kiedy my tu, w na- 
szej „zimnej* Polsce pocimy się w 
promieniach, kwietniowego słońca, w 
oiczyźnie palm, cyprysów — Hiszpanii 
— ludziska chuchają w skostniałe dło- 
nie. 

Niezbadane są zaiste dziwactwa au- 
ry! 


wynoszą 30,3 proc., wypadki przy 
transporcie węgla 27 pr., przy ma- 
szynach 9.5 pr., wypadki skutkiem 
upadków z rusztowań 6.5 pr., inne 
26.7 proc. 

W Zagłębiu Dąbrowieckiem 
wypadki spowodowane przez obsu 
wanie się zwałów węglowych 18.7 
pr., przy transporcie 35.5 pr., przy 
maszynach 8.6 pr., skutkiem upad- 
ków z rusztowań 15.6 pr., inne 21.6 
proc. 

w Zagłębiu Krakowskie 
wypadki spowodowane przez obsti- 
wanie się zwałów węglowych wy- 
noszą 29.9 proc., przy transporcie 
31.6 pr., przy maszynach 7 proc. 
przy upadkach z rusztowań 18 pr., 
inne 13.5 proe. 

Ogromna procentowa liczebność 
wypadków, spowodowanych przez 


obsuwanie się zwałów węglowycjł 
rzuca Światło na 
rażące braki 
urządzeń technicznych, mogących 
na kopalniach stanowić celowe za+ 
bezpieczenie górników przed wy* 
padkami. Taksamo ogromna liczeb 
ność wypadków przy transporcie 
węgla mówi dobitnie o 
braku dozoru technicznego 
i administracyjnem  lekceważeniił 
przez zarządy kopalń bezpieczeń< 
stwa życia pracujących robotników 
Wreszcie, aż 18 pr. wypadków spo 
wodowanych upadkami z ruszto« 
wań w Zagłębiu Krakowskiem i 15 
pr. takich wypadków w Zagłębiu 
Dąbrowieckiem, posiadają swą 
brutalną wymowę. 

W sumie sprawa wypadków przy 
pracy w kopalniach węgla stanowi 
otwartą ranę społeczną. 


Zbiorowe samobójstwo 


w rodzinie łódzkiego fabrykanta 


ŁÓDŹ. 29. 4. Duże wrażenie wy 
wołała dzisiaj na mieście wiado- 
mość o 

zbiorowem Samobójstwie 

rodziny znanego przemysłowca 
łódzkiego Damma., Rano zaalar- 
mowaro pogotowie ratunkowe do 
domu Nr. 74 przy ul. Gdańskiej, 
gdzie dr. Juliusz Damm, lat 4l, 
wraz z żoną swą 39-letnią Dorą 
najpierw 

zatruli weronalem 1l-letnig córecz 
kę, a następnie Sami zażyli truci- 


y. 
Rodzinę Dammów w stanie bar- 


dzo ciężkim przewieziono do szpi- ; 
tala. Lekarze mają nadzieję utrzy i 


| mania ich przy życiu, 

Dr. Juliusz Damm jest właścicie 
lem fabryki pończoch i uchodzi w, 
mieście za 

człowieka bogatego, i 
w ostatnich czasach jednak odczu+ 
wał trudności finansowe. 


Poniedzialek Dziś Katarzyny 


Jutro Filipa 


SŁOŃCE 
| KWIETNIA 1934 


seh. sł 409 
Zachód sł. 6.56 
ÄTA BERNA 


Dł. dn. 14.47 
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nicami 

z radosną dumą. fak wówczas zjedno- 
czenie wszystkich stanów Polski stwo- 
rzyło wielkie dzieło, tak i dziś solidar- 
ność i jednolitość społeczeństwa, Świa- 
domego poczucia obowiązków swych 
wobec Państwa, ugruntuje potęgę Rzpli 


tej. 

Twórcy Konstytucji 3-go Maja i Ko- 
misji Fdukacyłnej dobitnie wskazywali, 
że iundamentem Odrodzonej Ojczyzny 
wiano być powszechne wychowanie 
przy współwdziate społeczeństwa. 

I dziś Polska w rozwołu swym na 
drodze pokojowej dba o dobro nietyłko 
swych obywateli, zamieszkujących Pań 
stwo Polskie, ale pamięta również o tej 
kilkumijonowej masie emigrantów Pol 
skich, których fos rozrzucił po konty- 
neniach całego Świata, oraz o tych Ro- 
dakach, których granice odciąży od Wol 
nej Ojczyzny. Musimy czuwać, aby 
się poza 


Qbow całego 
polskiego jest poprzeć wysiłki Państwa 
w tym kierunku, jak również Towa- 
rzystw Oświatowych, niosących naukę 
i książkę połską dła dziatwy polskiej 
ma obczyźnie. 


czyźnie przed wynarodowien 

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospo 
fita Polska! 

Komitet Obchodu wzywa wszystkich 


Obywateli, aby w dniu Święta 3-50 Ma 
udekorowałi domy chkorągwiami 0 


Ludu Śtąskiezo. 
KOMITET WOJEWÓDZKI 
OBCHODU ŚWIETA 3 MAJA. 


PROGRAM OBCHODU: 

Duia 2-go maja: 

O godz. 19.30: capstrzyk orkiestr 

wojskowej i policyjnej eraz organiza- 

cyi półwojskowych ulicami miasta. 
Dnia 3-go maja dnie): 

O godz. 6-tej pobudka orkiestr woj- 

policy: 


wódzkiego 
przez Jego Ekscełencję Ks. Biskupa St. 
Adamskiego. Kazanie okolicznościowe 
wygłosi Ks. Prot, Dr. Henryk Prokosz, 
Po nabożeństwie odbedzie się pochód 
ulicami: Juljusza Ligonia, Fr 
Marsz. Piłsudskiego (przy Teatrze de- 
fiłada przed władzami), Rynkiem, 3 Ma 
ja, Stawowa i Mickiewicza na Rynek, 
gdzie edbędzie się zebranie maniiesta- 
cyjne z przemówieniem prezydenta 
miasta dr. Adama Kocura. Po odśpiewa 


miu hymnu rozwiazanie pochodu, 


mkir 
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»-ci Mai! Rodacy! 


Popołudniu Festyn Ludowy. 

O godz. 15-tej wyruszy z Rynku po- 
chód dzieci szkolnych z orkiestrą woj- 
skewą, policyjną i pocztową do Parku 
Kościuszki, gdzie odbędzie słe wielki fe 
styn ludowy z wdziałem dzieci szkoł- 
nych Ośrodka Wychowania Fizycznego 


i Organizacyi Sportowych, obejmujący - 


różne gry, popisy i zabawy oraz wiełe 
niespodzianek dla dzieci 4 dorosłych. 

Wieczorem: 

O godz. 20-iej uroczyste przedstawie 
nie w Teatrze Polskim „Pani Chorąży- 
na“ poprzedzone przemówieniem prot. 
Stanisława Ligonia. 

W poszczególnych dzielnicach miasta 
odbędą sle wieczornice ku uczczeniu 
Konstytucji 3 Maja: 

Bogucice o godz. 19-tej w sali Siero- 
cińca, ul. ks. Markiefki. 

Brynów o godz. I6-tej w sali szkoły 
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„Heil P'isudski”! 


AH ilerowska kurłuazja 


na pograniczu 


Z pogranicza niemieckiego pod 
Chojnicami na Pomorzu donoszą: 


Pewien niemiecki urzędnik gra+ 
niczny zjawił się onegdaj w spra+ 
wach służbowych na jednej z pol< 
skich placówek granicznych i spo+ 
tkawszy tam polskich strażników, 
podniósł rękę do góry witając ich 
okrzykiem: „Heil Piłsudski". 


Zainterpelowany o przyczynę te4 
go pozdrowienia, urzędnik ów 0- 
świadczył że władze niemieckie wy 
dały okólnik, ażeby urzędnicy nie< 
mieccy przy spotkaniu z urzędnika 
mi polskimi witali ich tem pozdro- 
wieniem. 


powszeche, ul, Dworska. 
wicka Hałda o godz. 19-tej w 


Ligota o gedz. 18-tej w sali Jezeli. 

Załęska Hałda o zedz. 20-tej w sali 
Mroncza. 

Załęże o godz. 19-tei w sali Świłały, 

Zawodzie o godz. 19-tej w sali Szko- 
ły im. Królowej Jadwigi. - 

W ciągu dnia odbędzie się na ulicach 
miasta publiczna zbiórka ofiar na Dar 
Narodowy 3 Maja czyłi na cełe oświato 
we Tow. Czyt. Lud. na Śląsku. 

BACZNOŚĆ SOKOLI! 

W dniu 3 Mala zbiórka wszystkich | 
gniazd miejscowych na placu Miarki 
obok pomnika Moniuszki o godz. 9-tej 
rano. Udział biorą obowiązkowo wszy- 
scy członkowie į oddziały młodzieży u- 
mundurowani i nieumundurowani. 

Przewodnictwo Okręgu H. 


R R ERZE" 


Wczoraj odbył Sie w Katowicach 
ziazd przedstaw.cieli P. Z P., połącza 
my z «roczystośca 15-łeoia_; poświę” 


eniem sztandaru. 

E Uczestucy ziazdu zebrali sie przed 
ickaðem Zwiazku. poczem mszyli pO- 
chodem do kościoła gammizoaowego, 
pdzie uroczyste nabożeństwo odprawił 
ks. kapean ppik. Sińkowski, %tóry do 
konal też poświęcenia sziawdaru. i 

Z kościoła uczesinicy uroczystości 
udali sie na plac Wolności, gdzie zło- 
żydi wieniec ua płycie Nieznanego Po- 
wstańca. 

Otwarcie ziazdu nastąpiło o godz'nie 
11.30 w sali Śląskiej przy pl. Wolności. 
Przemówenieę wstepne wygłosił pre- 
zes Związku p. Maciojewski. Po powi- 
tarach i wręczeniu sztamdaru prezesa 
wi organizacii, castąpiłe wbijanie gwo 
źdz patwiaikowych i doręczenie dyplo- 
mów honorowych ozłochom i jubła- 
tom. 

Obrady p'enarne zjazdu P. Z. P. roz 
poczeły się o godz. 14-ef w auti gm- 
nazium państwowego przy u. Mickie- 
wicza. Poświęcone one były wylącz- 


use sprawom zawodowym, Z uchwał | 
powzietyvch podlareśl.ć należy aSyeRO- | 


wanie 3.000 zt. na czocz obrony mor. 


P. Z. P., założony w roku 1919, řezy 
1.000 członków zrzesznych w 100 ko- 
łach i należy do Uaj Związków Pra- 
cowntków Umysłowych w Polsce z 
s.edziba w Warszawie. Oddziały mto- 
dzieży, zorganizowane przy Związku, 
licza około 1.000 członków. Urządzanie 
przez nie kursy języka polskiego. hi. 
storii | wychowamia fzyczncgo, przy- 
czyniły się w zuacznej mierze do li- 
kwódacii działałnośc! aijemieckich zwią 
zków pracownłków umysłowych «a 
Górnym Śląsku, O sile Związku świad 
cy dobitnie fakt, iż posiada cm, poza 
swym majątk em n:eruchomym, w płyn 
nej gotówoe 130.000 zł. co zapewnia 
onek należytą obronę ich mtere" 
sów. 

Ziazd zaszczyci4 swą obecnoścą: 
prezes Uaji pułk. Makowski, prezes 
Międzynar. Federacji Prac, Umysł. Ko- 


W 4 dni po ślubie 


popelnił samobójstwo 


W ib. sobotę przedpołudniem miesz 
Kkańcy podmiejskiej dzielnicy Katowic- 
Ligoty znaleźli zwłoki wisielca, wiszą- 
cego na drzewie opodał ul. Schadoka. 

W wyniku policyjnych dochodzeń 0- 
kazało się, że wisielcem jest robotnik, 
33-ietui Jan Leśniowski z Chorzowa, 
ostatnio zatrudniony w firmie „Zamuł- 
ka”, stanowiącej własność p. Piechul- 
ka, prezesa katowickiej Rady Miej- 


skiej. 

Denat na 4 dni zaledwie przed samo- 
bójstwem zawarł związek małżeński. 
Przyczyną desperackiego kroku były 
trudności natury materiałaej; mianowi 
cie Leśniowski został zarwany na po- 
ważniejszą kwotę pieniężną przez kilku 
swoich znajomych i fakt tea wziął sobie 
do serca tak dalece, iż postanowi! ode- 
brać sobie życie. 


15-1etie P. Z. P. na Górnym Slasku 


Uroczysiy zjazd w Katowicach 


ścińsk., Ministra pracy reprezentował | do P. Prezydenta Rzeczypospolitej ł 


komisarz demobiłizacyjny inż. Maszke, | P. Marszałka Piłsudskiemo oraz powi 
p. j — aż. Zapałowski. taina do wej. Grażyńskiego. 
Ziazd wysłał depesze hołdownicze 


Akademia „Straży Przedniej” 


Ku czci Ś.p. Adama SKwarczyńskiego 


W niedzielę da. 29 b. m. odbyła | raz w imieniu młodzieży jeden £ 
sie w teatrze Polskim w Katowi- | uczestników „Straży Przedniej“, 
cach uroczysta akademia żałobna | Na tle oryginalnie udekorowanej 
ku czci Ś. p. Adama Skwarczyń- | ściany z olbrzymim portretem 
skiego, zorganizowana z iniciaty- | Zmarłego. odbyły się produkcje 
wy Śląskich zarządów okręgowych | muzyczno - wokakie, deklamacje 
orgamizacyj ideowych. oraz inscenizacja myśli Adama 

Wobec szczególnie wywełaionej | Skwarczyńskiego, wykonane siła” 
sali przemawiali z ramienia rady | mi katowickiego zespołu „Straży 
naczelnej „Straży Przedniei* pro- | Przedniej” z udziałem orkiestry po 
kurator Żeleński z Warszawy 0- * licyinej. 


n: 
auch, Wielkie Hajduki 
Wisła, KraKów --4:1 (3:0) 


Pierwszy mecz mistrza Polski | zdobył zwycięstwo bez większego 
na Śląsku zgromadził rekordową | wysiłku. 
ilość około 10.000 widzów. Do Drużyny wystąpiły w następują< 
przerwy Ruch grał wprost koncer | cych składach: Wisła: Madeiski, 
towo. po zmiawie pól spoczął na la | Pychowski, Szumilas, Jezierski, 
urach. Nader udatnie wypadł de- | Kotlarczyk I, Kotlarczyk HI, Solty- 
biut Ślosarka na beku oraz Klocha | sik, Obtułowicz, Lubowiecki, Pa- 
w bramce. Dobrze również grał | zurek III i Łyko, Ruch: Włodarz, 
rezerwowy Panhirz. Sułimowski, Peterek, Giemza, Ur- 
Peterek brylował swemi główka- | ban, Zorzycki, Badura, Panwir, 
mi, a jego partner Biemza wyka- | Kacy, Słosarek i Bioch, 7 
zywał wielką aktywaość. Niebez” Pierwsze minuty upływają pod 
pieczny Wilimowski był siloie | zmiecoemi akcjami obu napadów, 
przez przeciwnika strzeżony, to | llkwidowame przez obrony. 
też miał tylko kilka świetaych po- trzeciej minucie Urban strzela z 
ciaznieć. Skrzydłowi, iak zwykle, | woleja, piłka jednak idzie obok 
dobrzy. słupka. W 12 minucie Peierek 
Goście byli przeciwstawieriem 


pda „perry piłkę sp da 
> jsłabszy: nk obrony, odbija się oma jednak o sto- 
mw p Ma „zez A nocny pẹ Wilimow skiego, a Madejski bro 
zwłaszcza skrzydtowi ataku, bo- | ©! na komer. Ruch odtąd obejmuje 
wiem Obtułowicz był nader praco. | wyłaczną inicjatywę i rezultatów 
wity. Pazurek III przez stosowanie | nie trzeba długo czekać. Już w 2 
swych tricków nadaje się raczej do miouty potem Peterek uzyskuje 
prowiecjonawnej drużyny A klasy. | £łówką z podania Badury pierw- 
Nailepiej podobał się Madejski w | Szy gol. Drugi pada w 20 minut 7 
bramce, stosując z powodzeniem | Podania Urbana przez Wilimowskie 
robiazonady. i obrona. Nieco ko- | 8% W 38 minucie Wilimowski pięlc- 
micznie wypadł sędzia p. Lange z | mie wystawia Ciemzę i ten z 25 
Enia o ayan sdo ady | past da i odd za 

dar hsrar do pauzy | Cowity Obtutowicz bije oa centy- 


rozstrzygmęciami. refer 


Uwzgiędniwszy <ały przebieg 


a. 
meczu, przyznać trzeba, że Ruch (Dalszy ciąg na str. 6-€j) 


Nr. 118 


Podróże dokoła świata 


Państwa bez wojska - 


Księstwa Luxemburg i Liechtenstein 


Z okolic stolicy Liechtensteinu Vaduz, 


Czy można sobie wyobrazić 
kraj europejski nie posiadający si- 
ły zbrojnej? Szy może istnieć pań 
stwo, którego budżet nie przewidu 


je ani grosza na sprawy wojsko- ; 


we? 

Zdawałoby się, że nie, jeśli zwa 
ży się, że nawet tak bardzo nieza 
leżne i z natury bezpieczae pań- 
stwo, jak Szwaicaria ma 70.000 
wojska, że nawet Watykan rozpo 
rządza własną armią zaopatrzoną 
w artylerię... 

A jednak są państwa, które po- 
twierdzają zasadę, iż sita nie pole- 
ga ani na wielkości, ani na zdolno- 
ściach bojowych. Luksemburg i 
Liechtenstein, samodzielne księstwa 
konstytucyjne zachodniej Europy 
nie mają ani jedaego  żołnierza!... 
Luksemburg od chwili kiedy trak- 


tat londyński w 1867 r., zakreśla- | 


jąc jego granice zastrzegł sobie zu 


pełne rozbrojenie i stałą nieutral- | 


ność nowego tego tworu, Liechten 
stein od chwili, gdy w r. 1868 roz- 


wiązał ostatecznie i bezpowrotnie f 


swą „armię” „ składającą się z 64 
żołnierzy i 28 rezerwistów, w czem 
sześciu oficerów... 


| 
| 
| 
| 
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` ekonomicznego“ 


I mimo, że oba te kraje przeży- 
ły wojnę światową, mimo że nie- 
tylko wokoło nich ale i na ich tery 
torjach przewalały się oddziały 
wojsk obcych, gwałcących prawa 
neutralności — nie poniosły naj- 
mniejszego szwanku, a gospodar- 
ka ich rozwijała się wśród najgor- 
szych okoliczności tak pomyślnie, 
że dziś, w dobie t. zw. „kryzysu 
Luksemburg i 
Liechtenstein nie wiedzą, co to iest 
deficyt w budżecie, nie wiedzą, co 
to bezrobocie, a cyfra kapitału 
przypadającego ňa każdego miesz 
kańca jest najwyższa w całej Eu- 
ropie. 

A trzeba dodać przytem, że są 
to kraje wysoko uprzemysłowio- 
ne! Prawda, że podstawą budżetu 
jest w nich rolnictwo, ale prze- 
cież Luksemburg zajmuje czwarte 
miejsce w Europie jeśli chodzi o 
produkcię i przetwarzanie żelaza, 
a Liechtenstein jest prawdziwem 


! królestwem tkactwa. Fakty 'te na- 
bierają tem większej wymowy je- 
śli zapoznmamy się z kilku cyframi. 

Luksemburg zajmuje 
2.586 km. kw. 


€ przestrzeń 
Jest więc o połowę 


Rzeka Mozela stanowiąca granicę Luksemburga. 


I Z O A A OE WE AT ZZ ZE 


| 


mniejszy, niż nasze najmniejsze 
województwo — śląskie. Liechten- 
stein liczy sobie zaledwie 156,5 


km. kw, a więc nieco więcei niż 
cały obszar Wielkiej Warszawy. 

Karły napozór, które rozmiara- 
mi swemi zaliczają się do rzędu o- 
pisywanych już przez nas dziwolą 
gów europeiskich w rodzaju An- 
dorry, San Marino czy Monaco. 

Cyfra ludności Luksemburga się 
ga 270 tysięcy (trochę mniej, - niż 
nasz Poznań). Liechtenstein  - ma 
koło 12 tysięcy mieszkańców... Te 
dane mówią za siebie. 

Ciekawą jest też rzeczą, że za- 
równo w Luksemburgu jak w Liech 
tenstein nie istnieje poprostu kwe- 
stia mniejszościowa i to tak we 
względach wodnych jak religij 
nych. 

Luksemburg ma 95 procent kato 
lików, Liechtenstein 98 procent. Co 
do zapatrywań politycznych war- 
to przytoczyć tu fakt, iż gdy ` np. 
Luksemburg wystąpił po- wielkiej 
wojnie z wszechniemieckiej unji cel 
üej i gdy ogłoszono plebiscyt za 
związkiem ekonomicznym z któ- 
remś z państw sasiednich za 
unją z Francją głosowało 60.133 
obywateli, z za unią z Belgją 22.242, 
gdy o unii z Niemcami wogóle nie 
było mowy. Nawiasem dodać trze 
ba, że Francja zrzekła się tego za 
szczytu, tak że ostatecznie Luksem 
burg związał się ekonomicznie z 
Belgją. 

Ludność . Luksemburga 


mówi 


własnym swoim językiem a raczej 
germań- 
skiego, ale oficjalnemi językami są 
francuski i niemiecki, których każ 


djalektem pochodzenia 


Cz ytajcie 
„KINO” 


Uroczy zakątek górski w 


dy. Luksemburczyk uczy: się obo- l 


wiązkowo, zaczynając - od sz 


elementarnych. 


Inaczej sprawa przedstawia 
odaośnie księstwa 
gdzie wszyscy bez 


mal mówią po 


czem zresztą dz 
jeśli się zauważy, że 


iwem 
do 


się. 
Liechtenstein, 
wyjątku 
niemiecku, 

nie 


nie- 


co ni- 
jest 
1918 r. 


Poniedziałek: 30 kwietnia 1934 


sksięstwo pozostawało w nieograni 
czonej niemal zależności od mo- 
uarchii Austro - Węgierskiej. Nie- 

mniej jednak, podobnie, jak wci- 
śnięty między Francje, Belgję i 
Niemcy — Luksemburg, tak i s 
mknięty między Szwajcarią i 
Austrją Liechtenstein, uważają się 
bezwzględnie za odrębne zunbe'nie, 


Potok górski opodal szosy z Buchs do Bregenz (Liechtenstein). 


ks. Liechtenste'n. 


PRZEZE EPEE ZOE Z ZE EAN REEDA a, PNA 


niezależne i samoistne z każdego 
punktu widzenia twory  pafistwo= 
We: 

Tyle tylko, że w księstwie Liech 
tenstein zarząd poczt i telegrafów 
leży w ręku federacji Szwajcar- 
skiej. Ale i na tem koniec penetra- 
cii czynników obcych do cało- 
kształtu zagadnień organizmi pań 
stwowego. 

Władza wykonawcza należy 
do głów państw. (W. księżną Lu- 
ksemburga jest- Charlotta Nassau, 
córka w. ks. Adolia, a małżonką 
ks. Feliksa). Rząd Luksemburga 
składa się z czterech ministrów z 
premierem na czele, parlament li- 
czy 52 posłów (w Liechtenstein — 
15). 

Budżet obu państw. . odciążony 
od kwestyj uzbrojenią, a od wielu 
lat idealnie zrównoważony. umoż- 
liwia duże inwestycje w dziedzi- 
nie przemysłu, rolnictwa a przede 
wszystkiem oświaty. Nic też dziw 
nego, że analfabetyzm nie istnieje 
tam od kilkudziesięciu iuż 
trzy czwarte ludności posiada wy 
kształcenie conajmniej Średnie 
(gimnazjalne). Bogactwem Luksem 
burga jest w równej mierze- wyso 
ko postawione rolnictwo, jak i 
świetnie postawiony - przemysł. 
Prócz rudy żelaznej i przetworów 
żelaza wywozi spirytus, doskona- 
łe piwa. i.wina, tytoń i papierosy. 
Posiada też łomy kamieni i szyfru 
oraz mnóstwo cegielni obliczonych 
przedewszystkiem na produkcję 
na eksport. 

. Liechtenstein opiera swój -byt 
przedewszystkiem na rolnictwie, 


hodowli bydła i gospodarce drzew 


Czytajcie 


przegląd Q portowy“ 
„kt m y I) 


w górnym biegu rzeki Moze, 


lat, a| 


| 
| 


> u PE, r Z Z O Z WOW A ZOZ, ZZ W Z 
p 


Stara uliczka w Vaduz, 


dej. Przemysł ogranicza się tam 
do wysoko coprawda postawione- 
go tkactwa. 

Oba państwa są całkowicie samo 
wystarczałne. O ile jednak wyso- 
kie cyfry eksportu Luksemburga idą 
w parze z niską cyfrą przywozu, O 
tyle Liechtenstein nie ma właściwie 
nic wspólnego z handlem między- 
narodowym. 

- Jeden- jest wzgląd, którym Luk- 
semburg bije Liechtenstein: kwe- 
stja komunikacji. 

Pierwszy posiada 2.087 km. dróg 
bitych (807 mtr. na km. kw.) i 531 
km. linji kolejowych (215 mtr. na 
km. kw.) — ustępuje więc tylko Bel 
gii gęstością sieci komunikacyjnej. 

Drugi poza dwiema szosami dłu 
gości razem 40 km. i jednej linji ko 
Jejowej, nawet nie własnej — dłu- 
gości 10 km. ma tylko ścieżki, nie- 
zawsze nadające się dla ruchu koło 
wego. 

Liechtenstein zato góruje nad 
Luksemburgiem urokiem. krajobra- 
zu. Jego falisty lub górzysty teren 
kryje w sobie tysiące cudownych 


zakątków. Romantyczne, rozkwie- 


cone łaki, zdyszane, spieniane poto 


ki, cieniste jary i wąwozy, grozne 
przepaście, wyniosłe szczyty. Typo 
wy alpejski widok, ze wszystkiemi 
swemi zmiennościami i niespodzian 
kami, tem różny od szwajcarskiego, 
że zamiast posępnych, w niebo go- 
dzących; -poszarpanych  turnic i 
igieł, grzbiety górskie mają naj- 
częściej łagodne, kopulaste wierz- 
chołki i stoki gęstwą leśną porosłe, 

Luksemburg? Cóż! jeśli piękny 
może być widok lasu kominów, lub 
lesistych pagórków, żywo przypo- 
minających nasze gołoborza pusz- 
czy Jodłowej w Kielecczyźnie, albo 
wreszcie widok- falistych pastwisk 
ze stadami bydła — to Luksemburg 
jest piękny. Nie będę się kłócił. Są 
oczywiście szczegóły miłe i zastana 
wiające ale ... wszystko to zbyt cy- 
wilizowane, zbyt przystępne, zbyt 
słabe wywierające wrażenie, popro 
stu — zanadto zachodnio-europej+ 

skie. 

Minjaturowe to, ale ciekawe pań+ 
stewka. Bądź co bądź — niezwykłe. 
Conajmniej niezwykłe. 

Wyjątkowe państewka, których 
potęgą jest przedewszystkiem ich 
słabość moralna 

SDB: 


Cichawy domek wiejski, zbudowany między 


złomami Skalnemi w połudn 
Luksemburgu, - 


— 


aer ma ata na 
|= e aeee 


Przedstawiamy gości Dzidzi, 
Zgodnie z naszą zapowiedzią. 
Oto amant jest filmowy 

Miły i przystojny Edzio... 


(Początek na str. 3-ej) 

Po zmianie pół Ruch, nie trudząc 
Się zbytnio, jest jednak panem sy- 
tuacii, Przewagi tej nie może cy- 
frowo uwydateić, bowiem trio 0- 
brocne Wisły stoi teraz w zupeł- 
ności aa wyżynie. Zrywy Obtuto- 
wicza tłumi obrena w zarodku. W 
15 minucie po przerwie to udanym 
drybliogu uzyskuje Włodarz z kar- 
nego ostatelą bramkę dla Rarchu. 
Następują zrywy gości, przyczem 
Pazurek III z 13 metrów bije piłkę 
ponad poprzeczkę. Centrę Sołtysi- 
ka wyłapuje przytomnie Bloch. 
"Tempo meczu zdaje się słabnąć, 
kiedy jednak w 30 min. Sołtysik w 
zamieszacńu podbramkowem uzy- 
skuje honorowy puakt dla swych 
barw, gra przybiera aa ostrości i 
inicjatywa przechodzi w ręce Wi- 
sty. Wysiłki te jednak są spóźnio- 
ne, gdyż Ruch otrząsa się z bez- 
władu i przytomuie para':żuje ak- 


Cię. 
Lira Śląska, Chorzów 
Śask, Świętechłowice 3:2 (2:1) 


Do przerwy gra otwarta, choć 
Chorzów uzyskuje prowadzenie ze 
strzału woieego. Dla Śląska zdobył 
w tej fazie meczu pimkt Olbrych. 
Po pauzie Śląsk przechodzi do ge- 
meralnej ofenzywy, wystawiażąc do 
ataku 7 zawodaików. Uzyskuje wy 
równanie ze strzału Olbrycha, a 
Azotowcy zupełaie cieoczekiwanie 
zdobywają zwycięski punkt przez 
Budka. Publiczności ponad 1000, 


n eznanego olimpijczyka 

Na boisku Wychowatia Fizycz- 
nego w Katowicach odbył się w 
niedzielę pierwszy krok lekkoatle 
tyczny: „Poszukiwanie niezuane- 
go olimpijczyka* — dla zawodai- 
ków klasy C i eiestowarzyszonych. 
Na starcie stanęło 200 zawodników. 

Jak aa początek sezonu. trzeba 
podkreślić wyniki uzyskane przez 
Hajduka (Pocztowe P. W.), w rzu” 
cie oszczepem 48.50 m. Wilima (Pa 
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800 m. w czasie 2.30 m, oraz 
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Marszałkowskiej... | 


Samura (Strzała) w 100 m. 11.8 i 
Mirskicgo (Strzała) w skoku 
wzwyż 1.70 m. (1). 


Zćwady kolarskie 


© puhar prezydenta Król. Huty 


Na gowo zbudowanym torze Żu- 
Żiowym w Król. Hucie odbyły się 
wczoraj, zorganizowane przez Sek 
cię kolarską i motocyklowa KS Sta 
dion, zawody kolarskie o pułiar 
wędroway prezydenta Król. Huty 
p. Wincentego Spaltensteia. Puhar 
a7obwył po raz trzeci zawodnik Ru 

i, otrzymując go tem Samem 
-aSMOŚĆ. 


| 
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Oto pan Alojzy Kiejnot 
Najbogatszy z tych amantów 
Bo jest właścicielem sklepu 
Złota, pereł i bryłantów. 


Wyniki wklasie A były następu- 
jace: Trasa 42 kim. 1) Rurański 
64.30, 2) Wyględa 68.20, 3) Bochy- 
aek 68.3, w klasie B trasa 30 kim. 
1) Kompoła 45.20. 2) Anoert 46.10, 
3) Dudai 46.20, w biegu klasycz- 
vym i niestowarzyszonych na 15 
kim. 1) Rurański II 23.15, 2) Moczy 
lany 32.20. Organizacja sprawaua, 
sędziował dobrze p. Słota. 
GREMJALNY UDZIAŁ SPORTOW- 
ców w pda ró W DNIU 3-GO 

AJA. 

Komendant Okręgowezo Ośrodka W. 
F. por. Kasprzyk zawiadamia wszyst- 
kie związki, kłuby, organizacie i towa- 
rzystwa sportowe. że stosownie do 
uchwały konferencji Sekcji Wojewódz 


Że Sportu Robotniczego 


STAŁE KURSA I OBOZY ŚL. R.S.K.O. 
W 1934 R. 


Sport robotuiczy w miarę rozwcju i 
rozrostu organizacji kładzie główny 
nacisk na wychowanie sportowe Swo- 
ich członków. W pierwszym  rzędz:e 
zamierza przeszkolić członków czyn- 
nych poszczegółnych zarządów i kie- 
rowuików sportowych. Tegoroczne kur 
sa R. K. S. dia Województw Śląskiego 
i Kieleckiego będą urządzane w fiuci- 
sku — pięknej miejscowości górskiej 
u stóp Babiej Góry, Wszystkie kursa 
są chliczone na 10 dm i dostosowane 
do otrzymywanych przez robotników 
urlopów i tak: 

©d 15 do 26 Ipca rb. kurs dla czyn- 
nych członków zarządów robotniczych 
klubów sportowych, kierowników oraz 
starszych organizatorów sportu robot- 
niczego. Opłata za kurs 13 zł. 

od 26 do 6 sierpnia r. b. kurs dia sẹ- 
dziów sportowych kierowników dru- 
żym, przodowników gier sportowych 
oraz lekiko-atletyki z uwzględnieniem 
koszykówki, siatkówki, piłki ręcznej i 
pałanta. Opłata za kurs 13 zł. 

W tym samym czasie odbędzie się 
kurs dla sędziów ciężkiej atletyki: 

od 7 do 47 Sierpnia r, b. kurs dla kie 
rowników. sędziów oraz kapitanów pał 
ki nożnej. Opłata za kurs 13 zł. 

od-17 do 28 Sierpnia r, b. kurs gier 
sportowych dła młodocianych od lat 
14 — 18. Opłata wynosi 10 zł. 

KURSA KOBIECE 

Qd 15 do 25 lipca b. r. dia przedow- 

niczęk sekcji kobiecych, praczjących 


czymiie w orgauizaciach wzgłŁ mają- 
cych w nich pracować. Opłata 13 zł. 

Od 26 lipca do 6 sierpnia b. r. kurs 
gier sportowych hazeny. koszykówki, 
siatkówki, lekko - atletyki į t. d. U- 
dział mogą brać rówmeż nieczłonko- 
wie i niestowarzyszeni w organizacji 
Stow. R. K. S. Opłata 13 zł. 

Od 7 do 17 Sierpnia r. b, obóz wy- 
poczynkowo - sportowy dla kobiet. U- 
dział mogą brać również nieczłouko- 
wie. Opłata 15 zł. 

Uczestnicy kursów wiuni zabrać z 
sobą ubranie sportowe. pantofle spor- 
towe, piłkarze nożni kompl. ubiór pt- 
karski (to samo dotyczy uczestników 
kursu sędziowskiego piłki nożnej), koc, 
prześcieradło e, wygodne 
sportowe ubranie, mecaki i wygodne 
obuwie, a to ze względu na wycieczki, 
jakie będą urządzane w czasie kur- 
sów. Pozatem przybory do jedzenia, 
kubek do kawy, menażka, łyżka, wi- 
delec i t. d, przybory do mycia: ręcz 
nik, mydło, szczoteczka do zębów i td 

Zadaniem klubów R. K. S. jest wy- 
słać jaknajwięcej członków na kursa. 
ŚL R. S. K. O. przeznacza dla tych 
klubów, które wyślą największą ilość 
członków na kursa i obozy 10 spode- 
nek sportowych i piłkę. zaś dia tych 
klubów, które wyśłą największą ilość 
kobiet przeznaczył kompletną siat- 
kówkę. 

Uczestnicy kursów į obozów mają 
anas przeprowadzenia prób de 
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zwarty z nich jest bardzo młody— 
i — nic więcej... 


m 


kiego Komitetu WF. i PW. w uroczy- 
stościach w dniu 3 Maia b. r. wezmą 
udział wszystkie orgamizacie sportowe. 
Zbiórka o godz. 10-30 na adacu koszar 
Komendy Rezerwy Policji, przy ul. Bar 
tosza Głowackiego. Tu ie się u- 
roczystość poświęcenia kamienia wę- 
gielnego pod „Dom. Sportowy“ poczem 
wyruszą wszystkie orzanizacje do de- 
filady. W nabożeństwie orzed gma- 
chem Województwa organizacje spor- 
towe udzialu nie biora. 

Przypomina również Komendant O- 
środka WF. i prosi o jaknailiczmieiszy 
udział w dniu 3 Maja na zbiórkę, gdyż 
sport Śląski musi wystąpić przy defila 
dzie masowo i zwarcie, dając tem sa- 
niem dowód spoistości i tężyzny naro* 
dGwe|. 

MECZ ZAPAŚNICZY „SOKÓŁ” IMIE- 
LIN cja POLICYJNY KS. KATOWICE. 

Ruchliwy Zarząd Sokoła w Jmietimie 
po dłuższym treningu zapaśników zgło 
sił udział swej sekcii ciężko-atietyczneń 
w Śląskim Okręgowym Związku Atis- 
tycznym. Jak wielkie jest zamiłowanie 
członków Sokoła do tego sportu świad 
czy fakt, że postanowili rozegrać za- 
wody przyjacielskie z Policyjnym Klu= 
bem Sportowym, który uchodzi za je- 
den z silniejszych klubów na Śląsku. 

Mecz ten odbedzie się w czwartek, 
3-go maja r. b. o godz. 18-tei w Imeli- 
nie. Zawody będą niezwykle emocjonit 
jace, albowiem drużyny spotkają się 
po raz pierwszy. 

ZAWODY BOKSERSKIE W RYBNIKU 

W dniu 1 maja r. b. ą się w 
Rybaiku w sati hotelu Świerklaniec, 
interesujące zawody bekserskie zespo- 
łu Sokota rybnickiego i K, S. 27 Orze- 
gów, Ostatni mecz obu zeszołów w 
Orzegowie zakończył się remisowo 


8. 
SPOTKANIE BOKSERSKIE 
OBU ŚLASKÓW 


W związku z meczem bokserskim 
Deutsch 0/5. — Polski Górny Śląsk, 
kap. Śł. O. Z. B. wyznaczył do repre- 
zentacj nast, zawodników: waga mi 
sza: Jarzembęk (Górecki), waga ko- 
gucia: Krawczyk (Nowakowski), waga 
płórkowa: i (Matuszczyk) waga 
jokka: Wiecha (Plucik), waga pół- 
średnia: (iburski (Brabański), 
średnia: Kowaczek (Czerwień), 
półciężka: Wystrach (Wrazódło), wa- 
ga ciężka: Uherek {Wacka}, (W nawita 
sach rezerwowi). $ 

Mecz odbędzie się w dniu 4 maja 
b. r. w Giiwicach na Slasku Opoisk m, 


Nr. TES 


Bogdan Lot 


KZ 


STRESZCZENIE 
POCZATKU POWIEŚCI 


szenie, grożące mę Śmiercią. 
Komisarz Bellio przydzieła Ro- 
berstonowi 


Kryspina, 
który ma go ochronić przed „Baro- 
nem X” | wyświetlić tę sprawe. Przo 
downik Kryspia i > udają 
sie taksówką do botelu „Rex”. 

W hotelu „Rex* Roberston wymaj 
muje dla Kryspina pokół ar. 17 sąsła 
dujący z jego numerem — „18“. po- 
czem obaj udają się do restauracji 
hotelowej. W restauraci hotelu 
„Rex“ pracuje jako „panienka z ba- 
ru* młoda ? urocza Jadzia, z którą 
łączy Kryspina bliższa znajomość. 
„ Właściciel restauracji, Rytel, pa- 
trzy na Kryspina niechętnym okiem. 
Kryspin umawia się z Jadzią, iż © 
zodzinie 1-ej w nocy przyjdzie ona 
do jego pokoju w botelu. 

Podczas gdy oboje mlodzi są w nau 
merze 17, w pokołu Nr. 18 został za- 
mordowany Rudoli Roberston. Tə- 
jemeiczy morderca wszedł do poko- 
ju i wyszedł, mimo, iż drzwi były 
od wewnątrz zamknięte, tak samo, 
jak okno, Policja nie umie rozwiązać 
niesamowitej zagadki. 

Jadzia zzinęła bez śladu z pokoju 
Nr. 17 1 Kryspin nie zastaje jej już 
nazajutrz w restauracji „Rex* 

Właścicielem botelu „Rex“ jest dr. 
Rober, z którym Kryspin nawiązuje 


zna 

Doktór Rober otrzymuje „ostrze- 
żenie“ od „Barona X“ i ucieka z 
Warszawy w miewiadomym kierun- 


u. 
Kryspin udaje sle do Płocka, wez 
wany listownie przez doktora Ro- 


ra. 
Nazajutrz Kryspin udaje się do 
Zagórek, posiadłości inż, Karneckie- 


go. 

Tu spotyka Rytla. Rytel zawiada- 
mia Kryspina. że umożliwi mu z0* 
baczenie się z Jadzią. 

Spólnicy Rytla obezwładnili Kryspł 
na, wpakowali go w worek i nara- 
dzają się, co z nim robić dalej. 

Kryspin odzyskuje przytomność 
w pociągu zdążającym do Warsza- 
wy. 


Kryspin, przebrany za doktora Ro- 
bera, zamieszkule w hotelu „Rex*, 
w pokoju Nr. 18. W pewnej chwiłł— 
zasypia, odurzony papierosem. Do 
policji wpada Jadzia, oraz jekiś ta- 
jemniczy gość, który chce zrobić 
Krysp'nowi zastrzyk, 

Okazuje się, że jest to Maltus, czło 
nek bandy „Barona X*. Zostaje on 
aresztowany. Po ebwili zjawia się 
doktór Rober i opowiada Kryspino- 
wi, że wciągnał w zasadzkę „Baro- 
na X“, Kryspin udaję się z Robęrem 
do iege willi. 

Tu zastaje skrepowanego przez Ro 
bera „Człowieka zę szramą*. Pa nie- 
jakim czasie do willi zakrada się ja- 
kiś podejrzany jegomość, Kryspin 0- 
glusza go ciosem w głowę i odrywa 
„ mau sztuczną brodę. 

Okazuje Się, że jest to komisarz 
Bellin, który wskazuje na Robera, ja 
ko na.. «Barona X". 

Kim jest jednak Oldenburg? 

„Człowiek ze Szramą** okazał Się... 
komisarzem Górskim ze Lwowa, 

Komisarz Górski opowiada Kryspi- 
nowi i Bellinowi, w jaki sposób zde- 
maskował „Barona X*,. 
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Powieść z życia Wwsoółczesnedo 


— Zaczynam już powoli wszy 
stko rozumieć... — odezwał się 
Kryspin, marszcząc brwi. 

Komisarz Górski spojrzał na 
zegarek. 

— Mam jeszcze pół godziny 
czasu do odejścia pociągu... 
powiedział. — Czego chciałby 
się pan jeszcze dowiedzieć, pa- 
nie przodowniku? 

— Prosiłbym 0 wyjaśnienie 
jeszcze następującej Sprawy: w 
jaki sposób zdołał mnie pan ko- 
m:sarz wyratować w  Zagór- 
kach, gdy wpakowano mnie tak 
haniebnie do worka?... Bo nie 
wątpię, że ratunek zawdzię- 
czam właśnie pamu. 

— Czy pan wie, — uśmiech" 
nął się Górski, — co zamierza- 
no wówczas z panem zrobić? 
Poprostu postanowiono wrzu: 
cić pana wraz z tym workiem 
do rzeki... Rzecz zrozumiała, że 
chciałem pana za wszelką cenę 
uratować, nie zwracając przytem 
przeciwko sobie podejrzeń. W 
tym celu przygotowałem za” 
wczasu w Ssanrochodzie, którym 
miałem pana wieźć w worku — 
jeszcze drugi worek, w którym 
był zaszyty zdechły cielak, ku” 
pony przezemnie u jednego 
chłopa w Zagórkach... Reszty 
pan się chyba domyśla... 

— Naturalnie... — przytaknął 
Kryspin. — Worek z cielakiem 
powędrował na dno Wisły, a 
mnie wsadził pan komisarz nie- 
przytommego do pociągu... 

— Zgadza się... 

— Gdy wróciłem wtedy, dzię 
ki panu komisarzowi do Warsza 
wy, — odezwał się Kryspin — 
udałem się nazaiutrz do urzędu 
śledczego, by opowiedzieć panu 
komisarzowi Bellinowi o moich 
przeżyciach w Zagórkach... Sta 
nąwszy przy nawpół otwartych 
drzwiach gabinetu pana komisa 
rza,  podsłuchałem mimowoli 
rozmowę telefoniczną z Zagór” 
cami... 

— I to pana jeszcze bardziej 
upewniło, że mam coś wspólne” 
go z bandą „Barona X*, praw” 
da? — przerwał komisarz Bel- 
lin. — Nie dziwię się zresztą 
panu, bo ja na pańskiem miejscu 
powziąłbym takie same podej- 
rzenia... Jak się pan zapewne 
tęraz domyśla, rozmawiałem 
z komisarzem Górskim... Uży” 
waliśmy w czasie tej naszej 
rozmowy pseudonimów, by w 
razie podsłuchu ze strony człon 
ków szajki, nie wzbudzić podej- 
rzeń,... 

— A pamięta pan, panie ko- 
misarzu, — zwrócił sie Kryspin 
do Bellina = jak w hotelu w 
Płocku wpadłem do pańskiego 
pokoju z rewolwerem w ręce?. 


I 4 O AA O O W A EN, 


— Fak... Przypisuię to niepo- 
rozumienie pantoflom komisarza 
Górskiego... Czy tak było? 

— Tak jest, panie komisarzu. 
Te pantofle z pękniętym obca- 
sem prześladowały mmie przez 
cały czas mojego niefortunnego 
śledztwa... Wszystko wskazy” 
wało na to, że pantofle te nałeżą 
do „Barona X“ to też gdy ujrza- 
łem je na kurytarzu hotelowym, 
nie miałem wątphiwości że w nu 
merze zastanę „Barona X“. 

— Pantofle te były w łasnością 
komisarza Górskiego — wyjaś- 

jal Behin — który spał właśnie 
owej nocy w moim numerze.. 
Omawialiśmy owej nocy dalszy 
pian naszej akcji... Nad ranem 
komisarz Górski wrócił do Zagó 
rek i przez pomyłkę — w pośpie 
chu — włożył moje pantofle, 
swoje zaś zostawił... Oto tajem- 
nica, która tak pana niepokoiła.., 

— Nawiasem mówiąc, — ode- 
zwł się Górski — pozbyłem się 
później tych pantofli, gdyż zor- 
ientowałem się, że pozostawiam 
po sobie zbyt rzucające się w 0- 
czy ślady... Gdybym wiedział, 
ile kłopotu one panu narobiły, 
wyrzuciłbym je wcześniej... Ale 
swoją drogą, muszę panu po- 
wiedzieć, że miał pan dużo szczę 
ścia, panie przodowmiku.. Bo 
gdyby nie udało mi sie wkręcić 
do szajki „Barona X“, nie sie- 
działby pan napewno teraz z na- 
mi... Tyle było już okazyj, by 
przeniósł się pan w zaświaty... 
Ho, ho... Ale za każdym razem 
udawało mi się jakoś pana wy- 
ratować... Siedział już pan nawet 
na elęktrycznem krześle... 

— Domyślam się, że to pan ko 
misarz przeciął wtedy druty..—- 
rzekł przodownik, 

— Tak, ja... — potrząsnął Gór- 
ski głową. — No, ale zdaje mi 
się, że teraz wie pan już o wszy- 
stkiem... 

— Nie mogę zrozumieć jesz- 
cze jednej sprawy... W swoim 
czasie Rober otrzymał list z po” 
gróżkami od „Barona X"... Wi- 
działem ten list na własne oczy... 
I zastanawia mnie, iaki ceł miał 
w tem doktór Rober, by wysłać 
taki Hst sam do siebie? 

Górski uśmiechnął sie i rzekł: 

— On go wcale nie pisał do 
siebie... 

— A do kogo? 

— Do pana... 

— Do mnie? — zdziwił 
Kryspin. 

— Naturalnie!... I gdy już ten 
list napisał, a właściwie wylepił, 
zostawił go przez zapomnienie 
na biurku... Gdy pan znalazł list, 
Rober — trzeba przyznać — wy 


się 
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kręcił się z tej kabaly bardzo 
sprytnie, udając doskonale, że 
list był przeznaczony dła niego... 

W tej chwółi na moczekałną 
dworcowej zapowiedziano przez 
głośnik rychłe odejście pociągu 
do Lwowa. 

Komisarz Górski podniósł się 
z miejsca į pożegnał się ze swy+ 
mi towarzyszami. 

Podając rękę 
rzekł: 

— Jeżeli afera „Barona X“ tak 
pana interesuje, niech pan popros 
si komisarza Bellina o pamiętnik 
doktora Robera... Rober opisał w 
nim szczegółowo całe „ niemal 
swoje życie aż do chwili areszs 
towania... A teraz żegnam pas 
nów, bo za kilka minut mój pos 
ciąg rusza w podróż... Dowidze+ 
nia!... 

Komisarz Górski 
peron... 


Kryspinowi, 


wybiegł na 


ROZDZIAŁ XLI. 
Pamiętnik 
„Barona X4“ 


Pamiętnik doktora Robera, © 
którym wspomniał komisarz Gór 
Ski, zraleziono w skrytce, mies 
szczącej się w ścianie gabinetu 
zdemaskowanego zbrodniarza... 

Chaotyczne zdania. niedokofia 
czone myśli i urywane w polos 
wie słowa — każą sie domyśleć, 
że piszący ten pamiętnik czł0« 
wiek nie był przy pełni władz wt 
mysłowych... | 
Mimo to jednak, pamiętnik dó+ 
ktora Robera, wyjaśnił w zupe 
ności tajemnicę, która tak długa 
trapiłą przodownika Kryspina. 

Oto kartki z pamiętnika, doty* 
czące ostatniej zbrodni .Baronq 


= „Mój brat, Rudolf, draźni mnie 
coraz bardziei.. 

Dochodzę do wniosku. że będę 
go musiał sprzątnąć wcześniej, 
aniżeli początkowo zamierza< 
em.. 

Nienawidzę go, bò on przecią 
namówił ojca, by mnie wydzie+ 
dziczył... j 
„Koko“ idzie coraz lepiei.., 
Robiłbym jeszcze lepsze intere 
Sy, gdyby nie tọ, że Rudolf robi 
mi konkurencie... 

..Dziś postanowiłem definit yw 
nie zabić Rudolfa... 

Muszę tak wszystko skombine 
wać, żeby nie padł na mnie nas 
wet cień podejrzenia... 

Wiem już... zabiję go z odległa 
ŚCI... 

„Całą noc strawiłem nąd po* 
; mysłem, Który iuż zakiełkował 

w mojej głowie... 

(Dalszy ciąg jutro) 


Profanacja arebu 
na razka' zmeriej 


W związku z notatką pod powyż- 
szym tytułem, jaka ukazała się W 
n-rze 115 naszego pisma otrzymujemy 
od p. Julji Schäfer zam. w Królew- 
skiej Hucie (Jacka 5) obszerny st, 
w którym stara się wyjaśnić i zbić 
bezpodstawrość twierdzenia Ignacego 
Białasa. jakoby żona jego przed śmier 
cią miała rzucić klątwę Jest to twier 
dzenie zupełnie bezpodstawąe, gdyż 
Ś. p. Anna Białasowa była serdeczną 
przyjaciółką i powiernicą  Sohafero- 
wej, z którą do ostatniej chwili łączy 
ły ią węzły bardzo bliskie. O bez- 
podstawności : tego faktu Świadczy 
m. in. i ta okoliczność, że B'ałasowa 
wzywała Schiierową b często do 
siebie w czasie choroby. a nawet była 
obeona w chwili jej zgonu 

Zeznanie Ignacego Białasa rzucają- 
ce ujemmme Światło na Schadferową po- 
winno ulec pewnej zmianie, do czego 
miewątpliwie przyczyni się policja. 
r. a . 4 $- o * 
` Czego już nie kradną 
, Ostatniej nocy, oderwali. 
sprawcy 4-metrową rynnę cynkową 

% dachu budynku szkoły. powszechnej 
Be VII przy ul. Mickiewicza w Krófew 
skiei Hucie. 
` Policja stara się odszukać amatorów 
sgynny. 

Jest to nie pierwszy tego rodzaju wy 


‘padek kfadzieży w Król. Hucie oraz na 
*derenie powiatu świętochłowickiego. 


-Dópawedz: Czytelnikom 


4! P. Julja Schdfer, Król Huta. Infor- 
¿macja pochodzi od władz, które prze- 
„p owadzały dochodzenie, wobec cze- 
ge winy nie ponosimy. Prośbie Pani 
"czynimy zadość. 


RADIO 


KATOWICE. Poniedziałek 30 kwiet- 
„mia. 

7.00 — „Kiedy ranne wstają zorze“; 
4.05 — Gimnastyka; 7.25 — Muzyka 
z płyt; 7.55 — Chwilka gospodarstwa 
domowego; 11.15 — Reportaż z 1-go 
inauguracyjnego lotu pasażerskiego 

arszawa — Berlin (Transmisja z 
Lotniska Warszawskiego); 11.50 — 
Wiadomości bieżące; 11.57 — Sygnał 
czasu i heinał z Krakowa; 12.05 — 
Koncert zespołu salonowego; 12.30 — 
Wiadomości meteorolog.; 13.00 — Mu- 
zyka (płyty); 13.30 — Reportaż z Po- 
goania l-go inaug. lotu pasaż. W-wa— 
Berlin; 15.00 — Wiadomości giełdowe, 
eksportowe į gospodarcze; 15.20 — 
wStrażak śląski“; 15.25 — Chwiłka lot 
micza i przeciwgazowa; 15.35 — Fan- 
kazje i uwertury operowe (płyty); 
15.50 — Recital śpiewaczy; 16.10 — 
Muzyka (płyty); 16,20 — Kurs elemen 
tarny iezyka francuskiego; 16.30 — 

eportaż z I-go inauguracyjnego lotu 
pasażerskiego Warszawa — Berlin 
(Transmisia z lotniska berl ńskiego); 
17.00 — Recital fortepianowy; 17.30— 
Odczyt z cyklu „Literatura Polska“ 
p. t „Mickiewicz“; 17.50 — „O chłop- 
cach - zuchach*; 18,10 — Piosenk: gó- 
ralskie i wojskowe: 18.50 — Porady 
radjotechniczne; 19.05 — Rozmaitości: 
19.10 — „Piękna fotografia tanim apa- 
ratem“; 19.25 — Odczyt z Warszawy; 
119.40 — Wiadomości sportowe; 20.00— 

yśli wybrane*; 20.02 — Muzyka 

a w wyk, orkiestry P. R. z udzia- 
łem Marji Gabrielli (piosenki); 21.00— 
Feljeton p. t. , Wiosna bezrobotnych w 
Buenos Aires“; 21.15 — Koncert z cy- 
khu „Współczesna -literatura fortepia- 
mowa różnych narodowości* w wyk. 
prof. Zbignieka Drzewieckiego. W pro- 
gramie muzyka hszpańska; 22.00 — 
Tanga. i foxtr. tty (płyty): 23.00 — 
Wiadomości meteorolog.: - 23.05—23.30 
— Muzyka z Warszawy. 
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Marżeński kombinator 


Nied 1: uwiedz onej i poszkodowane < z ewczeny 


Maleńka idylla taka... 

Poznali się gdzieś na tańcówce. Ona 
młoda i niebiedna dziewczyna, pełna 
najiepszych nadziej na przyszłość — 
Władysława Jankowiakówna (Król. Hu 
ta — 3 maja 107), on, Henryk Lubaw- 
ski, już nie pierwszej młodości don- 
żuan, rzeźnik z zawodu. Z początku 
wszystko układało się jak z płatka. Mło 
dzi kochali się, bo ona miała gotówkę 


„a on chętnie czerpał z pełnej szkatuły 


wreszcie zamiesz- 
w 


swej „ukochanej“, 
kali wspólnie pod jednym dachem, 
jednej izdebce. 

Nie długo jednak trwała miłość. „Na- 
rzeczony* sięgnął po resztę gotówki 
Swej najdroższej, gotówki .stanowiącej 
iej kapitał zakładowy *i* obrócił ją: na 
założenie sklepu rzeźnickiego. 


Odtąd samodzielny już Lubowski u- 
ważał narzeczoną iako niepotrzebny 
bałast a chcąc się jej pozbyć uciekł się 
do bicia i maltretowania nieszczęśliwej 
dziewczyny. 

Cierpiała, płakała aż wreszcie prze- 
brała się miarka cierpliwości nieszczęś 
liwej ofiary łowcy posagowego. Udała 
się ze skargą na policię i ze łzami w 
oczach opowiedziała swą tragedię. Nie 
zataiła nawet tego, że Lubowski, który 
przyrzekł się z nią ożenić i na tej pod- 
stawie skłonił ją do dzielenią jednego 
łoża, obecnie nie chce o tem wspomi- 
nać, a nawet wręcz oświadczył, że że- 
nić się nie myśli: i £ 

Lubowskim zajęła się policja. Nie mi- 
nie go zasłużona kara. 


Nie mając pracy „rozdawał posady - 
| Ośmiu leKarzy-dentystów 
padło ofiarą oszusta _ 


Głośna była nedawno afera zuchwa- 
łego oszusta Franciszka Przedaszka 
z Krói. Huty (Wandy 61). o czem ob- 
szernie donosiliśmy, który wybrał so 
bie jako objekt swych praktyk lekarzy 
dentystów w Król. Hucie, Świętochło- 
wicach. Lipinach i innych miejscowo- 
ściach wojew. Śląskiego 

Oszustwo polegało na tem, że Prze- 
daszek odwiedzając lekarzy-dentystów 
przedstawiał się za człowieka nie- 
zwykle ustosunkowanego: zwłaszcza 
w Kasie Chorych i rzek. jego inter- 
wencja w sprawach angażowania le- 
karzy miała być respektowana. Nie 
obeszło się przytem bez kawałów pie- 
niężnych, które oszust potrzebował na 
pokrycie kosztów związanych z iako- 
by przyjęciem kandydatów do Kasy 
Chorych, co nie przeszkadzało mu 
„bujać  łatwowiernych dentystów, 


którzy nie skąpi mu gotówki. 

Kiedy zdenerwowani bezskutecznem 
wyczekiwaniem lekarze - dentyści 
zwrócili się do Kasy Chorych o wy- 
jaśnienie, dowiedzieli się, że padii o- 
fiarą wydrwigrosza: 

Ale tego rodzaju: tricki oszukańcze 
chadzają na kruchych nogach. to też 
sprawa wydała się. Oszust tymcza- 
sem ukrywał się, a gdy się czuł nieco 
pewniej z wrodzonym sobię tupetem 
przystąpił onegdaj ponownie 
dzieła | 

Odwiedził więc onegdaj dentystę 
Brunona  Kremekego w Król Hucie 
(Wolności 30). który oddał Przedasz 
ka w ręce policji, 

Był to 8-my skolei kawał oszukań- 
czy Przedaszka, który przyprawił go 
o stratę wolności, zdaje się na czas 
dłuższy. 


Olbrzymi pożar 


zniszczył zabudowania 4-ch gospodarzy 


Z Zor donoszą: U. przedpołudnia 
wybuchł groźny pożar w zabudo- 
waniach gospodarczych Franciszka 
Wawrycha w Warszowicach, pow. 
pszczyński. Szybko rozpowszecn- 
niający się ogień, strawił stodole 
wraz ze znajdującemi się w niej 
narzędziami rolmiczemi. zapasami 
słomy i siana, oraz dom mieszkal- 
ny. 

Pożar przerzucił Się: następnie 
na sąsiednie zabudowania Józefy 
Zeleźnika i objął murowany dom. 
kryty stomą oraz stodołę, które 
strawił doszczętnie. Skolei płomie- 
nie ogarnęły sąsiednie gospodarst- 
wa Franciszka Kolocha. niszcząc 
dom .oraz znajdujące się pod do- 
mem sprzęty i narzędzia rolnicze, 
jak i zapasy siana i zboża, umiesz- 
czońe. na strychu. 


Wreszcie od roznoszonych przez 
wiatr iskier zajęło się gospodarst- 
wo: Zofii Gotowcowej, gdzie spali- 
ła się kryta słoma stodołą wraz z 
maszynami i narzędziami rolnicze- 
mi. 


Łącznie szkody wyrządzone 
przez ten pożar wynoszą około 
30.000 zł. f à 


W akcji ratunkowej brały udział 
cztery straże pożarne z Warszo- 
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wic, Krzyszkowie, Pawłowie i 
Zor. W czasie akcji od iskier zaię- 
ła się i spionęła doszczętnie jedna 
sikawka strażacka, wyrządzając 
straży szkodę na 500 zł. Ofiar w 
ludziach naszczęście nte było. W 
czasie pożaru i ratowania dobytku 
przez pogorzelców rozgrywały się 
dantejskie sceny. Akcja straży 
trwała 3 godziny. 

Przyczyny pożaru dotąd nie wy 
świetlono. 


Na Targi Poznańskie 
-jazda pociągami 
pośp esznymi 


- Dyrekcia Okr.: Kolei Państwowych 
w Katowicach powiadamia, że z okazjii 
Targów Poznańskich uruchomiony zo- 
staje z dniem 30 kwietnia do 6 maja 
r. b. włącznie pccąg pośpieszny Ka- 
towice — Poznań, który odjeżdżać bę 
dzie według rozkładu: Katowice od- 
jązd 8 min. 20. Poznań przyj. 13 min. 
40. Powrót: Poznań odj. 15 min. 15. 
Katowice przyj. 20 min. 44. Pociąg z 
Katowic do Poznania kursować będzie 
pierwszy raz 30 bm. a ostatni raz 7 
maja b.-r. Poc.. z Poznania.do Kato- 
wic .kursowąć będzie pierwszy raz 29 
b. m. a ostatni raz 6 maja b. r. 


ABONAMENT miesięcznie w adm .nistracji wzg.. zamiejscowy zł. 2.20, zagranicą zł. 5.50. 
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Druk „Prasa Polską" S. A 


Redaktor Józet Książek, 


CENY OGŁOSZEŃ: Cala strona w tekście zł. 500. pół 
specjalne zł. 1.50, reklamy 60 gr. drobne 15 groszy za wyraz W niedziele i dni Świąteczne .25 proc. drożej. 


Wydawca: Nowv Czas w Katowicach. 


trony zł. 275, imm. wiersz l łamowy opisowy zł. 2.50 
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© Wypadek 


w hucie Baildon 


W ub. sobotę zdarzył się w hucie 
Baildon w Dębie nieszczęśliwy wypa- 
dek którego ofiarą padł robotnik, 52- 
letni Paweł Liska, zam. w Załężu (18 
sierpnia 8a), Wskutek niezabezpiecze- 
nia miejsca pracy spadająca sztaba że- 
lazna przygniotła Liskowi kolano. 

Ofiarę pracy karetką pogotowia prze 
wieziono do szpitala OO. Bonifratrów w 
Bogucicach gdzie pozostał na kuracji 


Młodociani uciekinierzy. 


Niedobrze się snać czuli w domo- 
wych pieleszach młodzi obywatele Kró 
lewskiei Huty: 15-letni Józef Własz- 
czyk-(Wandy 35), oraz 16-letni Ger- 
hard Ceglarek (Mickiewicza 16) skoro 
opuścili dom rodzinny, pierwszy przed 
2 tygodniami, drugi natomiast przed 5 
tygodniami j dotąd niepowrócii., : 
„ Zrozpaczeni rodzice wyczerpawszy 
wszystkie Środki zwrócili się wreszcie 
o pomoc do policji. ' 

Wszelkie wiadomości o miejscu po- 
bytu młodocianych zbiegów należy kie 
rować do najbliższego urzędu policyjne 


_ (o z tego 
wyrośnie? 


Na złą drogę weszła Helena Mądra, 
12-letnia „obywatelka“ Świętochłowic 
(Kolejowa 18). Dziewczyna. w której 
drzemią złe skłonności, podpatrzyła 
moment, kiedy zamieszkała w tymże 
domu Marta Kuczowa opuszczała swe 
mieszkanie i zaopatrzywszy się w po- 
dobny kłucz otwarła sobie drzwi a na- 
stępnie z szafy zabrała portiel z go- 
tówką w kwocie 7 złotych. 

Młodociana złodzieika przyznała się 
ze skruchą do winy. 

_ Któż jednak ponosi. odpowiedzialmość 
za tego rodzaju niespodzianki iak nie 


=== REPERTUAR 
TEATRY POLSKIEGO 


Niedziela, 29 kwietnia r. b. o godz. 
LL —- Akademia ku czci Ś. p. Skwar- 
czyńskiego. 

Sobota, 5 maia r. b. o godz. 15,30 
Przedstawienie Szkolne! „Pani CHho- 
rążyna". o 

O godz. 20 — Popularne wieczoro- 
we! „Oto Kobieta".  . > 

TEATR POLSKI NA PROWINCJI 

Niedzieta, 29 kwietnia r. b. Teatr 
Polski z Katowich' w Mikołowie: „Fir- 
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Ogłoszenia DROBNE 


ŻEGIESTÓW . ZDRÓJ JUŻ CZYNNY! 
Sezon wiosenny trwa do 15 czerwca 
pod znakiem taniości! Naikorzystniej- 
szy: okres przeprowadzania kuracji ką- 
pielowej. Najprzyjemniejszy wypoczy- 
nek, Prospekty. cenniki wysyła T-wo 
Właść. realności i. Komisja Zdrojowa, 
SPRZEDAM MAGIEL reczny i rol- 
wagę w dobrym stanie. Zgłoszenie: 
St. Żydek. Nakło Śl. osada Dworzec, 
TOWARZYSTWO BANKOWE W 
GRODNIE przeszło w Stan likwidacji 
i wszelkie pretensje kierować należy 
do likwidatorów. Spowodu zatem usta- 
nia działalności nie mogą być angażo 
wani agenci czy wogóle pracownicy.: 
WRÓŻBA TRAFNA z kart i ręki, 
Katowice, ul. Starowiejska 5 m, 9. Ho- 
norarjum umiarkowane. Przyjęcia cò- 
dzień od 10 rano do 7 wiecz. prócz nie 
dzieł i świąt. f 
ZGUBIONY dowód osobisty Nr. 331 na 
nazwisko Bernard Szneider w Król. Hu - 
cie, ul. Mielęckiego 41 unieważuiam. . 
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